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Uroczystości w Siemianówce pod Lwowem.
W ieś Siemianówka w powiecie lwowskim, za­

liczy dzień 23 września b. r. do najpamiętniej- 
szych w jej dziejach. W dniu tym odbyło się uro­
czyste poświęcenie fabryki dachówek, prowadzonej 
przez grono włościan, fabryki jabłecznika, również 
przez włościan prowadzonej, dalej poświęcenie nowo- 
zbudowanegopiętrowego budynku szkolnego, wreszcie 
domu gminnego i Kółka rolniczego. Równocześnie

sprawozdania zarządu Kółka miejscowego, prócz 
kilku referatów treści ekonomiczno gospodarskiej, 
był na porządku dziennym wykład radcy i naczel­
nika sądu w Szczercu p. Rossowskiego „O siero- 
cińskich radach gminnych".

Wieczorem, na zakończenie uroczystego i tak oży­
wionego dnia, odegrała włościańska amatorska 
trupa z Siemianówki znaną sztukę ludową Anczyca 
p. t. „Łobzowianie“. Przedstawienie udało się wy­
bornie, a włościanie-aktorowie role swe oddali ze

mnieli wręcz mowy ojczystej, a posługują się w ży­
ciu codziennem wyłącznie językiem rusińskim.

Taki smutny stan rzeczy pod tym względem 
uderza zwłaszcza w zaniedbanej mieścinie Rożnia- 
towie, gdzie brud i niechlujstwo walczą o lepsze 
z nędzą i ciemnotą. Trafiały się wprawdzie wśród
garstki inteligencyi polskiej jednostki pełne do­
brej woli, które zdawały sobie sprawę z tych smu­
tnych stosunków, nie umiały jednak wziąć się do 
pracy, jeżeli zaś kto próbował działać, to za­

zwyczaj obojętność drugich 
paraliżowała jego dobre 
chęci.

Pewna zmiana na lepsze 
w stosunkach Rożniatowa 
daje się spostrzegać dopie­
ro od lat dwóch. Sędzia tam­
tejszy dr Ignacy Karcz, roz­
patrzywszy się w sytuacyi, 
zerwał z systemem bezo­
wocnych narad i sam na wła­
sną rękę przy pomocy gar­
stki towarzyszy — nie oglą­
dając się na resztę, podjął 
realną pracę, wprzągając do 
niej sam lud interesowany.

Tu się okazała jaskrawo 
szczerość dotychczasowych 
przyjaciół ludu. Ci, co da­
wniej na ustach mieli hasła 
pracy ludowej — nie umie­
jąc ich sami zrealizować — 
poczęli teraz dr Karczowi 
nie zliczone wytwarzać prze­
szkody. Wysiłki te jednak 
niegodne i z próżności wyni­
kające, zawiodły. Energia- 
i wytrwałość dr. Karcza wy­
dała pożądane owoce.

Dzięki jego staraniom od 
listopada 1905 istnieje już 
w Rożniatowie miejscowe 
Koło Tow. Szkoły Ludowej, 
które pod przewodnictwem 
dr Karcza pięknie się roz- 
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odbył się zjazd okręgowy Kółek rolniczych powiatu 
lwowskiego.

Siemianówka i okoliczne wsi podlwowskie, za­
mieszkane albo wyłącznie albo w przeważnej czę­
ści przez ludność polską, stoją pod względem kul­
tury na wysokim stopniu. To też na uroczystości, 
zapowiedziane na ostatnią niedzielę, przybyły do 
Siemianówki tłumnie zastępy włościan z okolicy, 
w liczbie około półtora tysiąca. Prócz włościan 
przybyło wiele inteligencyi z pobliskiego miaste­
czka Szczerca, nauczycielstwo z okolicy, starosta 
lwowski Franz, inspektor szkolny dr. Falkiewicz 
i grono gości ze Lwowa.

Uroczystości rozpoczęły się 
rano nabożeństwem w parafial­
nym kościele. Odprawił je pro­
boszcz ks. kanonik dr. Loga, 
który po mszy św. przemówił 
serdecznie do ludu. Następnie 
odbyły się kolejno poświęcenia 
obu fabryk i nowych budyn­
ków. Ceremonii kościelnych do 
pełnił wszędzie ks. dr. Loga, 
kończąc je krótkiemi przemó­
wieniami. Naj uroczyściej wy­
padło poświęcenie budynku 
szkolnego; prócz ks. dra Logi 
przemawiali tam starosta Franz 
i kierownik szkoły Kijanko- 
wski. Nastrój podnosiły śpiewy 
i deklamacye dziatwy szkolnej.

W  porze południowej spo­
żyto wspólnie obiad przy roz­
stawionych w dwu salach szkol­
nych stołach. Po obiedzie wzięli 
się delegaci Kółek rolniczych 
powiatu lwowskiego do powa­
żnej pracy, do obrad nad sze 
regiem doniosłych dla dalsze­
go rozwoju tej instytucyi w po­
wiecie spraw. Przewodniczył 
tym obradom, zasłużony dele­
gat zarządu głównego na po­
wiat lwowski, z całem poświę­
ceniem czasu i sił swoich pra­
cujący dla idei Kółek rolniczych 
dr. Bronisław Dulęba. Prócz

Balicki, 3. Jan Jędrzejowski.

zrozumieniem i temperamentem. Reżyseryą tego 
przedstawienia zajmowali się dwaj akademicy ze 
Lwowa pp. Ozapczyński i Róg.

Na kresach wschodnich.
Wbrew publicznym żalom Rusinów, mnożą się 

objawy, że w Galicyi wschodniej częściej Polakom 
właśnie grozi rutenizacya, aniżeli przeciwnie. Szcze­
gólnie pod tym względem zagrożonym jest powiat 
doliniański, gdzie nie tylko włościanie, ale nawet 
mieszczanie rdzennie polskiej narodowości zapo-

ską Czytelnię wraz z biblio­
teką. która obecnie liczy z 

górą 40 0  d zieł z różnych dziedzin.
Dzielnie wspiera dr. Karcza w jego usiłowa­

niach proboszcz miejscowy ks. Franciszek Mali­
nowski, nie pomijając żadnej sposobności, aby pol­
skiego ludu naszego nie garnąć do Czytelni. N a­
der wydatnie pracują tam panie: Jadwiga Nie- 
dźwiedziowa (skarbniczka), Ida Stokklasówna (se ­
kretarka), Marya Amonówna, Katarzyna Brazdilo- 
wa, Marya Karczowa i Marya Halkowa — a z pa­
nów: Tadeusz Halka (bibliotekarz), Franciszek Li­
gęza, Antoni Kowalski, Michał Komarski, Mieczy­
sław Kaznowski i Ferdynand Król.

Pocieszającem jest, że do szeregu tych czyn­
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